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W przyszłą niedzielę Il. listopada 
państwo nasze obchodzić będzie 10-le- 
cie swego odrodzonego istnienia, a Za- 
razem Świat cały wspominać będzie 
10-lłecie ukończenia wojny europeji- 
skiej, oraz pogromu Niemiec. Lecz 
nietylko Polska święci swą pamiętną 
rocznicę zmartwychwstania, przed 10 
laty powstało szereg innych państw, 
jak Czechosłowacja, Estonja, Łotwa, 
Litwa, Finlandja, które również rocz- 
nicę tę obchodzą okazale. 


W ubiegłą niedzielę święciła Cze- 
chosłowacja swe 10-lecie wskrzeszone- 
go istnienia państwowego. W dniu bo- 
wiem 28. października czeski Komitet 
Narodowy w Pradze ogłosił niepodle- 
glość państwa  czesko - słowackiego, 
a naród cały rozbroił garnizony 
austriackie w całym kraju, obejmując 
wszędzie władzę. 

Naród czeski dokonał w ciągu ubie- 
głego IO-lecia wielkiego dzieła, mimo 
trzech wiekowej niewoli. 300 lat pra- 
wie trwałą niewola tego narodu pod 
jarzmem Habsburgów. W dniu bo- 
wiem 8. listopada 1620 roku zginęło 
niepodległe państwo czeskie św. Wa- 
cława po przegranej bitwie na Białej 
Górze, która się stała czeskiemi Ma- 
ciejowicami. Po bitwie tej wymardo- 
wano całą szlachtę czeską tak, iż z ca- 
icgo narodu został się tylko lud wiejski. 
Z tego to ludu wyszła w ciągu XIX. 
wieku nowa inteligencja, która pracą 
swą i mądrą polityką doprowadziła po 
300 latach do odbudowania państwa 
czeskiego. 

Dziesiątą rocznice swego wyzwole- 
nia obchodziła Czecho-Słowacja w peł- 
nym i wspaniałym rozwoju swych sił 
narodowych. Karna na wewnątrz 
i pracowita, rozważna i pokojowa na 
zewnątrz — złożyła Republika Czecho- 


Słowacka w tych 10 latach dowody ta- 
kiej użyteczności dla całci Europy, że 


ma niewatpliwie więcej przyjaciół 
w Świecie, niż jakiekolwiek inne pań- 
stwo nowopowstałe. Z Polską Czecho- 
słowacia rozpoczęła przed 10 laty od 
sporów i walk, jednak wobec istnienia 
wspólnych wrogów stan ten musiał 
ustąpić zgodzie. Dziś oba państwa ży- 
ją zgodnie będąc czołowemi reprezen- 
tantkami narodów i państw słowiań- 
skich. 

Mimo, iż od ukończenia wielkiej 
wojny minęło już 10 lat, to jednak śŚla- 
dy jej ciągle widzimy na każdym 
kroku.  Odczuwa ją cały świat, 
wszystkie państwa, a głównie te, któ- 
re brały w niej czynny udział. Pozo- 
stało po niej tyle śladów i wspomnień, 
iż minie jeszcze niejeden dziesiątek lat 
nim ostatni ślad po tej wielkiej wojnie 
narodów zaginie. 

Jedną z największych bolączek po 
tej wojnie to długi wojenne państw bio- 
rących w niej udział. Najważniejszy 
zaś z nich to dług państw europejskich 
wobec Stanów Zjednoczonych Amery- 
ki Północnej, a został on ostatnio usta- 
lony na 22 miliardy 400 miljonów ma- 
rek w złocie. Był on pierwotnie znacz- 
nie większym, ale Stany Ziednoczone 
zgodziły się na pewien opust dla swych 
sojuszników z czasu wojny. 

Obecnie państwa dawnej Ententy 
zamierzają zaproponować Stanom Zjed- 
noczonym jednorazową spłatę tego ol- 
brzymiego długu. Nie ratami rocznemi 
w ciągu 62 lat, jak przewidują różne 
umowy tych państw z rządem wa- 
szyngtońskim, ale jednorazowo. 

Zdawałoby się, że wierzyciel przyj- 
mie z entuzjazmem taką ofertę dłużni- 
ków, od których w ciągu 10 lat nawet 


wszystkich procentów swego długu nie 
otrzymywał. Tymczasem Stany Zjed- 
noczone nie chcą się zgodzić na ten 
projekt i to z prostej przyczyny. Prze- 
widuje on bowiem, iż dlug spłacą Ame- 
ryce... jej właśni obywatele. 

A to w następujący sposób. En- 
tencie należą pieniądze od Niemiec 
z tytułu odszkodowań, które nie są 
jeszcze ustalone. Jeśli roczne wpłaty; 
niemieckie ustalimy na półtora miljar- 
da marek złotych, a czasokres ich spła- 
canie na 62 lat, to obecna wartość go- 


tówkowa niemieckiego długu, przy. 
5-procentowej kapitalizacji, wyniesie 
20 milionów marek złotych. Otóż 


niech Niemcy wystawią obligacje na 
20 miljardów i niech przy poparciu 
rządu Stanów Zjednoczonych obli- 
gacje te rozkupią obywatele amery- 
kańscy (bo tylko oni dzisiaj w świecie 
obfitują w kapitały), to otrzymamy od- 
razu 20-miljardową gotówkę, z które! 
Ententa zapłaci rządowi Stanów 11 200 
miljonów, a resztą, t. į. 8800 milionami 
podzieli się sama. 


W ten sposób: I. Niemcy uwolnią 
się odrazu od krępującego ich gospo- 
darczą niezawisłość długu reparacyj- 
nego względem państw Ententy i mieć 
będą tylko zwykły dlug handlowy wo- 
bec prywatnych kapitalistów amery- 
kańskich, który będą przez 62 lat ra- 
tami po półtora miljarda marek wma- 
rzać. 2. Państwa Ententy również 
zwolnią się odrazu od długu wobec 
Ameryki — i 8. pozostanie im jeszcze 
prawie 9 miliardów na odbudowę 
zniszczonych terenów. Francja wzięła- 
by z tego 7 miljardów, a Belgja 2 400 
milionów. Jest to coprawda o wiele 
zamało w stosunku do faktycznych 
zniszczeń i należałoby cyfrę tę po- 
większyć przez ewentualną podwyżkę 
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rocznych rat spłacanych przez Niem- 
cy państwom przez nie zniszczony m. 
Projekt ten spotkał się ze sprzeci- 
wem Ameryki, toczą się jednak na ten 
temat rozmowy i dyskusia w prasie 
i kto wie czy przy pewnych zmianach 
i ustępstwach wzajemnych nie zostanie 
projekt ten zrealizowany. Byłoby to 
usunięcie jeszcze jednej pozostałości 
po wielkiej wojnie wszechświatowej. 


BR 


Wreszcie warto zaznaczyć dokona- 
ną zmianę na terenie politycznym 
w Niemczech. Ostatnio partja niemiec- 
ko-narodowa wybrała na swego pre- 
zęsa Hugenberga, znanego i zdecydo- 
wanego monarchistę i najzawziętszego 
przeciwnika zwycięskich państw. Choć 


Święto 


| partja której przewodzi Hugenberg nie 
posiada decydujących wpływów na 
rząd Rzeszy, to iednak wywieszenie 
otwartego sztandaru przez jedno ze 
stronnictw Rzeszy za obalonym po- 
rządkiem — wywrze nie mały wpływ 
na układ stosunków w Niemczech. 
Fakt ten dowodzi jeszcze jednej rzeczy, 
iż  sympatje mieszkańców Niemiec 
przesuwają się na brawo, a z tem roz- 
pocznie się znów atak i to jeszcze 
gwałtownicjszy na Traktat Wersalski, 
a przedewszystkiem na nasze granice 
zachodnie. To też przegrupowania po- 
lityczne zachodzące w Niemczech mu- 
szą być śledzone pilnie, aby nas nie 
zaskoczyły wypadki, do których Niem- 

| cy wyraźnie dążą. Jakie zaś one są to 
wiemy dokładnie. 


10-1ecia 


Państwa Polskiego. 


RODACY! 


W dniach 10. i 11. listopada 1928 r. 
obchodzi Polska Dziesięciolecie odzy- 
skania swego niepodległego bytu pań- 
stwowego. Naród polski uczci uroczy- 
ście wiekopomną rocznicę Zmartwych- 
wstania swei ukochanej Ojczyzny, 
wskrzeszonej sprawiedliwem zrządze- 
niem Opatrzności; 


uczci niezmożoną siłę ducha na- 
rodowego, który w długich latach nie- 
woli, cierpień i męczeństwa przez pa- 
mięć na wielką naszą przeszłość dzie- 
jową i niepodległy byt budził i ożywiał 
w przodkach naszych i w nas ideę wol- 
ności | prowadził naród przez jego 
przewodników do urzeczywistnienia tej 
idei, 

uczci bohaterski czyn Żołnierza 


Polskiego, który pod dowództwem 
Naczelnego Wodza Józeta Pił- 


sudskiego, przelewał swą krew na 
wszystkich frontach polskich. oswobo- 
dził Ojczyznę i wywalczył jej dzisiej- 
sze granice, 

uczci ofiarną pracę patriotycznego 
obywatcla, który swem poświęceniem 
na stanowisku społecznem i zawodo- 
wem dopomógł do zbudowania wiel- 
kiego i potężnego Państwa Polskiego. 


We wspomnieniach tych wielkich 
chwil dziejowych, poświęcenia, boha- 
terstwa i ofiarnego trudu czerpać bę- 
dzie naród siły do dalszej pracy nad 
ugruntowaniem państwowej potęgi Pol- 
ski I pomnażaniem jei sławy w dorob- 
ku cywilizacyjnym dla dobra ludz- 
kości. 


Województwa _Ślą- 
skiego 
złączy się całą duszą w tem wielkiem 
święcie narodowem i państwoweim. 
Kraj nasz najdłużej cierpiał w niewoli 
i jako ostatni stał się ważną częścią 
państwowego organizmu Polski. Jed- 
nak i w czasach niewoli i od samego 
zarania nowego Państwa Polskiego, za- 
równo na Śląsku Cieszyńskim, jak i na 
Śląsku Górnym nie brakło starań i bo- 
haterstwa ludu Śląskiego dla połącze- 


Społeczeństwo 


nia prastarej ziemicy Piastowskiej 
z Macierzą. Ofiarna krew powstańców 
śląskich, przelana dla oswobodzenia 
Śląska i zjednoczenia go z Polską. pie- 
czętowała gorącą miłość Ojczyzny 
Ślązaków i nakazywała liczyć się z ich 
wolą tym, którzy układali nową karte 
Europy. 

Święcąc dziesięciolecie odrodzenia 
Państwa Polskiego, uczcimy także 
bohaterstwo ludu śląskiego, dzięki któ- 
remu odwiecznie polski Śląsk rozwijać 
się może nanowo pod skrzydłami Orła 
Białego dla potęgi i chwały Polski i dla 
dobrobytu obywateli. 

Uczcijmy więc godnie to wielkie 
święto państwowe. Weźmy udzial 
w abożeństwach i uroczystościach, 
udekorujmy domy sztandarami narodo- 
wemi i godłami państwowemi, złóżmy 
ofiarę na trwałe i pożyteczne dzieła 
upamiętniające tę podniosłą rocznicę, 
krzepmy ducha do dalszej ofiarnej 
i zgodnej służby dla Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej. 


Komitet Wojewódzki Obchodu 10-lecia 
Odrodzenia Państwa Polskiego. 
Komitet Honorowy: 
Biskup Śląski ks. dr. Arkadjusz Lisiec- 
ki, Wojewoda Śląski dr. Michał Gra- 
żyński, Marszałek Seimu Śląskiego 
Konstanty Wolny, dowódca Okręgu 
Korpusu gen. dyw. Stanisław Wró- 
blewski. 

Za Komitet Wykonawczy: 
Przewodniczący: Zygmunt Żurawski, 
wicewojewoda. 


Krwawe walki 


zUkrańcami we Lwowie. 


Lwów stał się w czwartek 1. b. m. 
terenem krwawych ekscesów ukraiń- 
skich. Nad ranem miasto cale zostało 
zelektryzowane wiadomością o zama- 
chu Ulraliców, dokonanym na pomni- 
ku Obrońców Lwowa. Akademicy 
ukraińscy podrzucili dynamit pod poni- 
nik, który częściowo został uszkodzo- 
ny. Pozatem oblali oni pomnik .„Orląt* 
w ogrodzie politechniki cuchnącym 
piynem i atramentem. Wreszcie pro- 
wokatorzy wywiesili narodową chorą- 


giew ukraińską  niebiesko-żółtą na 
gmachu uniwersytetu Jana  Kazi- 
mierza. 


Po nabożeństwie żałobnem w kate- 
drze św. Jana Ukraińcy próbowali sfor- 
mować demonstracyjny pochód. Po- 
licja się temu sprzeciwiła, wobec cze- 
go Ukraińcy zasypali oddziały policji 
strzałami, przyczem sfrzały kierowano 


przedewszystkiem przeciwko komen- 
dantowi policji na miasto Lwów. No- 
wodworskiemu. Policja widziała się 
zimuszoną przypuścić szarżę na ataku- 
jących Ukraińców, w czasie której od- 
niosło rany kilkanaście osób, Prze- 
ważna część rannych, to Polacy, w tem 
kilku policjantów, i wywiadowców 
policji, którzy przeważnie odnieśli ra- 
ny w brzuch. O godz. 8 starcia mię- 
dzy policją a Ukraińcami trwały 


jeszcze. 

Przed Domem ukraińskim na ulicy 
Supińskiego ukraińscy akademicy ze- 
brali się w większej ilości, poczem za- 
barykadowali się wewnątrz gmachu, 
skąd rozpoczęli strzelaninę do studen- 
tów polskich. W wyniku strzelaniny 
pewna ilość akademików Polaków zo- 
stała ranna, a oburzenie wśród nich 
wzrosło jeszcze wobec tego, że Ukraiń- 
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cy nie zaprzestali 
w chwili, gdy nadjechały wozy pogo- 
towia ratunkowego. 

O godz. 22 sprowokowany przez 
Ukraińców tłum wtargnął do drukarni 
„Diła*, uależącei do organizacji ek- 
streministów ukraińskich Undo. Cała 
drukarnia i lokale redakcyjne, miesz- 
czące się na dwóch piętrach, zostały 
zdemolowane. Tłum powyrywał z pod- 

aw linotypy, wyrzucając je z okna 
na ulicę. Pozatem zniszczono do- 


nawet strzelaniny | 


szczętnie maszynę rotacyjną. Ulica 
Ruska i Blacharska, znajdująca się 
w bezpośredniem sąsiedztwie Urzędu 
Wojew., zasiana została całemi rola- 
imi papieru rotacyjnego, oraz częściami 
umeblowania drukarni. 

krwawa prowokacja 
Ukraińców wywołała wszędzie olbrzy- 
imie wrażenie. Całe społeczeństwo do- 
maga się surowego ukarania materjal- 
nych i moralnych jej sprawców. 


Niesłycliana 


Rząd chiński 


dziękuje Papieżowi za orzedzie. 


Chiński minister spraw zagranicz- 
nych Wang wysłał do delegata papic- 
skiego w Pekinie mons. Constantiniego 
list, wyrażający Papicżowi podzięko- 
wanie za jego orędzie w sprawie Chin. 

„Z najżywszą wdzięcznością — pi- 
sze minister — pozdrawiamy Najwyż- 
szego Pasterza, który okazał swoją 
życzliwość względem Chin i który za 
pośrednictwem religji chce okazać swą 
pomoc przy odbudowie Republiki Chiń- 
skiej i stabilizacji pokoju. Obecnie po 
przywróceniu jedności rządu, Republi- 
ka Chińska razem z ludem pragnie 
osiągnąć w duchu rzeczywistej pacy- 
fikacji zgodę i pokój z całym światem 
i w ten sposób odpowiedzieć szczerym 
życzeliom Papieża... Ojciec św.. 
okazując Chinom specjalną sympatie 
przez konsekrację sześciu biskupów tu- 


bylczych do pracy wśród ludu chińskie- 
go pierwszy potraktował Chiny zupeł- 
nie równorzędnie z innymi narodami. 
Zaznaczając, że Kościół katolicki uczy 
posłuszeństwa wobec prawnie utwo- 
rzonej władzy, Papież upomina także 
misje katolickie, by pracowały nad po- 
kojem i dobrobytem narodu chińskiego". 


Również biskupi chińscy odpowie- 
dzieli Papieżowi listem za jego orędzie, 
uznające „słuszne prawa i aspiracje“ 
narodu chińskiego. „W imieniu na- 
szych chrześcijan — piszą — których 
słowo Piotrowe wzmocniło i tak bar- 
dzo pocieszyło, dzięki, Ojcze Święty. 
Dzięki jeszcze w imieniu narodu chiń- 
skiego, który zadrży cały z wdzięcz- 
ności za ten nowy dowód uczuć Papie- 
ża dla niego“. 


Wiadomości polityczne. 


(—) Posiedzenie Sejmu Rzeczypo- 
spolitej. 

W środę 31. X. b. r. zebrał się Sejm 
na swą sesje budżetową. Izba przystą- 
piła też do obrad nad budżetein. Dłuż- 
sze przemówienie uzasadniające budżet 
wygłosił minister skarbu p. Czecho- 
wicz. Następne posiedzenie wyznaczo- 
Ro na wtorek 6. b. ii. 

Wśród zgłoszonych wniosków znaj- 
duje się także wniosek klubu B. B. 
W. R. w sprawie rewizji Konstytucji. 
Wnioskodawcy wychodzą z założenia, 
że 1. Sejm obecny, jako drugi z rzędu 
wybrany na zasadzie obowiązującej 
Konstytucji, władny jest na podstawie 
art. 125 ust. 3 Ustawy Konstytucyjnej 
z dnia 17. marca 1921 r. poddać rewizji 
tę ustawę własną uchwałą, 2. że udzie- 
lenie obecnemu Sejmowi nadzwyczaj- 
nych pełnomocnictw rewizyjnych miało 
na celu utworzenie konstytucyjnej mo- 
żliwości wprowadzenie w ustawę kon- 


1 


stytucyjną z dnia 17. marca 1921 roku 
zmian, opartych na doświadczeniu, zdo- 
bytem w okresie ubiegłym, 3. że obo- 
wiązająca Ustawa Konstytucyjna w 
swoich zasadniczych zrębach nie za- 
pewnia państwu trwałych podstaw 
prawnych ustroju, 4. że w szczególno- 
ści zagadnienia z zakresu uprawnień 
Władzy Wykonawczej i stosunku tej 
Władzy do Władz Ustawodawczych 
uie zostały rozwiązane w Konstytucji 
z 17. marca 1921 w sposób zadawala- 
jący, 5. że zwłaszcza zachodzi potrze- 
ba wzmocnienia władzy Prezydenta 
Rzeczypospolitej, aby zapewnić pań- 
stwu trwałą i silną władzę wykonaw- 
czą, zdolną do trwałości pracy, oraz 
wolna od zmiennych wpływów ugrupo- 
wań partyjnych z powyższych 
względów wnosimy, aby Sejm uchwa- 
lić raczył: na podstawie art. 125 ust. 3 
Ustawy Konstytucyjnej z dnia 17. 
marca 192] r. przystępuje do rewizji 
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Konstytucji i poleca komisji konstytu- 
cyjnej, aby przed upływem 3 miesięcy 
"łożyła sprawozdanie co do mających 
się zaproponować zmian w Ustawie 
Konstytucyjnej. 


(—) Zamach na konsula polskiego 
w Pradze. 

W środę 31. 10. dokonano zamachu 
na konsula generalnego Polski w Pra- 
dze p. Lubaczewskiego, który na 
szczęście wyszedł z zamachu bez 
szwanku. Mianowicie emigrant ukra- 
iński Tadeusz Aziuk strzelił z rewol- 
weru do konsula  Lubaczewskiego 
w chwili, gdy ten znajdował się w klat- 
ce schodowej konsulatu. Aziuka aresz- 
towano. 


(—) Pomorze zakupi okret. 

Na zebraniu wojewódzkiego komi- 
tetu ku uczczeniu 10-lecia Niepodłegło- 
ści Polski w Toruniu poparto dwa pro- 
jekty: projekt b. ministra Wybickiego, 
aby ludność Pomorza zakupiła okręt 
handlowy, któryby pod nazwą „Pomo- 
rze“ rozszerzał potęgę Polski na oce- 
anach. oraz proiekt gen. Berbeckiego, 
aby społeczeństwo cywilne drobnemi 
datkami przyczyniło się do postawie- 
nia pomnika zwycięstwa w Toruniu, 
na którym będzie plakieta Wybickiego, 
twórcy pieśni: „Jeszcze Polska nie 
zginęła”. 

(—) Zakaz używania gazów na wojnie. 

W dniu 28. października został ra- 
tyfikowany przez Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej protokół, dotyczący zakazu 
używania na wojnie gazów duszących, 
trujących lub podobnych oraz środków. 
bakterjologicznych podpisany w Gene- 
wie dnia 17. czerwca 1925 roku. 


Bunt Afganistanu 


przeciwko zniesieniu zasiony 
sa twarzy. 


Aigańscy 1nmułłowie buntują kraj 
przeciw swemu królowi Amanullahowi. 
Uważają go za niebezpiecznego refor- 
matora, za przestępcę wobec przepi- 
sów Koranu i prawiecznej tradycji mu- 
zułmańskiej. Przebaczyliby mu wpro- 
wadzenie lotnictwa i fabryk w kraju, 
otaczanie względami cudzoziemców. 
europeizację armii, ale są nieubłagani 
gdy chodzi o — zasłonę na twarzach 
kobiet. 

Usunięcie tej zasłony, czego przy- 
kład dała królowa Sulia, łącznie z in- 
nemi takiemi reformami, jak zakaz po- 
ligamii (król może jednak zezwolić na 
wyjątki), konieczność zgody na mał- 
żeństwa ze strony kobiety, otwarcie 
szkół dla dziewcząt — wywołało bunt. 
króry król musiał tłumić surowemi 
egzekucjami. Naczelnik mułłów Abdul 
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Raaman został ścięty, a z nin nodob- 
no 37 opozycjonistów. 
stał uwięziony. 

lak więc zdiecie 


Brat króła zo- 


asłony i ubranie 


krótkiej sukni przez królowę Sulig 
może w Afganistanie wywołać prze- 
wrót. Czemuż król Amanul!ah brał zo 


nę do Paryża?! 


+ Ślązak kanonikiem w Bukareszcie. 
Do zakładu św. Agnieszki w Debie 
nadeszła wiadomość o nominacji przez 
arcybiskupa z Bukaresztu na kanonika 
honorowego Kapituły Katedralnej 
w Bukareszcie ks. prob. Edwarda 
Strużyny. Nowy kanonik jest ro- 
dem z Siemianowic. Przez swojego 
starszego brata, który był kanonikiem 
w Bukareszcie, dostał się w młodych 
latach do Rumunii, gdzie ukończył gim- 
nazjum oraz studja teologiczne, tam 
został wyświęcony na księdza, okazał 
się bardzo gorliwym duszpasterzem, 
zbudował 2 kościoły i obecnie za tę 
pracę otrzymał to odznaczenie. 
+ Podwyżka płac urzędnik. przemysłu. 
Minister Pracy i Opieki społecznej 
nadał 29. b. m. moc obowiązującą orze- 
czeniu Komisji Poiednawczo-Rozjem- 
czej w sprawie 6 i pół-procentowej 
podwyżki płac pracowników umysło- 


leiewództwa Śląskiego. 


zatrudnionych w zakładach cięż- 
kiego przemysłu. Związek Pracodaw- 
tów zaś dołoży starań, by wszystkie 
zakłady, należące do Zwiazku Praco- 
dawców, uskuteczniły wypłatę pod- 
wyżki za wrzesień i październik wraz 
z wypłatą pensji. przypadającą za 
październik. 
-- Letnisko dia dzieci w Katowicach. 

Na odbytem onegdai posiedzeniu 
Magistratu m. Katowic uchwalił wybu- 
dować z okazji obchodu 10-lecia Nie- 
podległości Polski letnisko i uzdrowisko 
dla dzieci w wieku przedszkolnym 
i szkolnym. Uzdrowisko to mieścić się 
będzie na terenie miejskim w Panewni- 
kach i przeznaczone jest dia około 100 
dzieci.  Koszta budowy wynoszą 
k w 000 zł. 

+ Kilim do gmachu Sejmu Śląskiego. 

Piękny, duży artystyczny kilim 
zdobić będzie nową salę Seimu Sląskie- 


wych, 


Dwie fabryki 


Wspomnienie 
z czasów rewolucji francuskiej. 


=) 
(Dokończenie.) 


Wiedząc, ile zewnętrzne przyczyny 
wpływają na moralność człowieka, 
Leon kazał pobudować dła swych ro- 
botników zdrowe i wygodne mieszka- 
nia, aby ich zachęcić do przebywania 
w domu, a tem samem powstrzymać 
od uczęszczania do karczmy, tego 
miejsca schadzek dla wszystkich, któ- 
rzy mają siedziby nędzne i brudne. 
Wesołe ich domki otaczały małe, piek- 
ne ogródki i wieczorem, kiedy rodziny 
po znojach dziennych gromadziły się 
przed wieśniaczemi zagrodami, kąpią- 
cemi się w promieniach zachodzącego 
słońca, wiele uroczych można było do- 
strzec obrazów. Tu młoda matka ubic- 
ra i pieści swe małe dzieciątko, tam 
skrzętna gospodyni rozścieła na trawie 
bieliznę, dalej rodzina zasiada do 
skromnej, lecz zdrowej i obfitej wie- 
czerzy, tam znowu na progu chatki, 
dzieci korzystając z ostatnich promieni 
słońca, uczą się zadanej lekcji. Męż- 
czyźnie gdzie niegdzie kopią, polewają 
jarzyny i kwiaty w swych ogródkach, 
starcy przechadzają się powoli na świe- 
żem powietrzu, a młode dzieweczki od- 
mawiają Różaniec u stóp pięknej fi- 


gury Matki Boskiej, ozdobionej wień- 
cami i kwiatami. 


Leon i Klementyna, pozdrowiwszy 
z osobna nicomal każdą gromadę, wy- 
pytywali się szczegółowo o ich potrze- 
by i życzenia, a zatrzymawszy się przy 
ostatnim domu, weszli do czyściutkiej 
izby, gdzie schorzały robotnik spoczy- 
wał na łożu boleści, przyglądając się 
przez otwarte okno kwiecistemu bło- 
niu i złocistym promieniom zachodzą- 
cego słońca; przy chorym siedziała 
hoża dzieweczka z włóczkową robotą. 
Jak się macie, Jakóbic? — za- 
EE pan Morel chorego. 


— Kiepsko, proszę łaski pana, mó- 
wią jednak, że mi lepiej. 


— Czy macie wszystkiego podo- 
statkiem? 


— Dzięki Bogu! na niczem mi nie 
zbywa. Oto z kasy oszczędności, któ- 
rąśmy z rady Pańskiej założyli, doktor 
i lekarstwa opłacone i dają mi jeszcze 
sześć franków na tydzień. Córka mo- 
ja, Gertruda, usługuje mi, za co niech 
Pan Bóg wszechmocny ma ją w swej 
opiece! — dodał ojciec wzruszony. 


— Przyślę wam buljonu, kurczę 
i miodu na uśmierzenie kaszlu — rze- 
kła Klementyna — żebyście znowu 
wyzdrowieli!... Gertrudo, przyjdziesz 
do mnie w nodze i powiesz, czego- 
by ojciec potrzebował. 


go. SI. Urząd Wojewódzki ogłosił kon- 
kurs na projekt tego kilimu. W konkur- 
sie wziąć mogą udział wszyscy arty- 
ści polscy. Nagrody za najlepsze prace 
wynoszą: 1400 zł, 1600 zł i GOU zł. 
Termin nadsyłania projektów fan 
sowych do dama 27. listopada b. r. Bliż- 
szych informacji udziela kierow waży 
budowy ginachu SI. Urzędu Wojewódz- 
kiego (fo y gmach). 


Komisia sanitarua w Katowicach. 


W Katowicach istnicie komisja sa- 
nitarna, w skład której wchodzą pp.: 
Sn Wydziału Służby Zdrowia 

. Urzędu Wojew. dr. Rostek, staro- 
iA dr. Scidłer, lekarz powiatowy dr. 
Kotoczek, komisarz policii Urbańczyk 
i po jednym przedstawiciełu miejskiej 
policii budowlanej i straży pożarnej. 
W tych dniach wspomniana komisja 
przeprowadziła lustrację lokali publicz- 
nych, przyczem na właścicieli niektó- 
rych lokali nałożono kary jak skrócenie 
godziny policyjnej lub zamknięto im lo- 
kale na pewien czas. M. i. zamknięto 
na 14 dni hotel Centralny i hotel Pi- 
sarek. 

+ Plantacie tytoniu. 

Państwowy monopol tytoniowy po- 
stanowił ograniczyć uprawę tytoniu 


| EO EN E 


Życząc zaś choremu 
poszli dalej. 

Przybywszy na balkon swego do- 
mu, gdzie ich drobna ich dziatwa przy- 
witała: Klenientyna z rozrzewnieniem 
spoglądała na tę wesołą i spokojną 
wioskę, jako też na kłęby dymu wzno- 
szącego się ponad wierzchołkiem roz- 
kwitłych lip. Słuchała tego gwaru 
wesołych OON i pieśni, których 
echo wiatr roznosił po polach, i zwra- 
cając się do męża, rzekła wzruszona: 
O! jakżem szczęśliwa!... Boże! niech 
Ci będzie cześć i clrwała za wszystkie 
zesłane dobrodziejstwa! . 

Dwadzieścia lat MW nato od ślubu 
Amelii i Klementyny. Obie rodziny 
dorobiły się znacznej for tuny; Walo- 
ry posiadał bogactwo i mimowolne po- 
ważanie, jakie takowe zazwyczaj cbu- 
dza. Morel natomiast pracą i poczci- 
wością zdobył także znaczny majątek 
i szacunek powszechny, przyczem są- 
siedzi, chcąc uczcić jego poświęcenie 
się dla Boga i bliźnich, a nadto cnoty 
jego w gronie rodzinnem, wywiedli go 
z ukrycia i wybrali posłem do seimu. 
Spodziewał się on wnieść na trybunę 
doświadczenie, jakie zdobył na drodze 
cnót chrześcijańskich, gdy w roku 1848 
powstały straszne zaburzenia i lud pa- 
ryski rzucał się na szlachtę, niszcząc 
wszystko ogniem i mieczem. Walory 
w samolubnym przestrachu, zamknął 


polepszenia, 
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w krain do sześciu okręgów: małopol- 
skiego, wołyńskicgo, grodzieńskiego, 
pomorskiego, śląskiego i lubelskiego. 
M okręgach tych, zdaniem agronomów, 
ubrawa tytoniu może dać dobre wyni- 
ki. Wszelkie próby uprawy tytoniu 
w innych okolicach kraju wykazały 
brak jakichkolwiek szans Dla ułatwie- 
nia i spopularyzowania uprawy, Mono- 
pol tytoniowy wydawać będzie Dez- 
pławnie zakładającym plantacje nasiona 
oraz udzielać zapomóg kredytowych. 


Polityka zagraniczna. 


(+) 6-lecie rządów faszystów. 

W niedzielę ubiegłą w całych Wło- 
szech obchodzono uroczyście VI. rocz- 
nice pochodu faszystowskiego na Rzym 
i wejście w życie ustroju faszystow- 
skiego. W uroczystościach obchodo- 
wych, zorganizowanych z tego tytułu, 
wzięli udział przedstawiciele władz, 
oraz niezliczone tłumy, przejętej entu- 
zjazmem publiczności. Nie wygłoszono 
żadnych mów. Odbyły się tylko inau- 
guracje niezliczonej liczby dzieł uży- 
teczności publicznej, oraz z zakresu 
opieki społecznej, realizowanych przez 


rabrykę, wystawiając swych robotni- 
ków na wszystkie pokusy i złe przy- 
kłady wichrzycieli. Leon przeciwnie, 
wróciwszy do domu, zatrudniał dalej 
swych ludzi umiarkowaną pracą, a nie 
przestając na postępie ich w moralno- 
ści i pobożności, chciał jeszcze same 
rozrywki ich uszlachetnić; dlatego 
urządził Stowarzyszenie robotników, 
które w dni świąteczne zgromadzało 
młodzież w ogrodzie lub w obszernej 
sali, gdzie zajmujące czytanie, rozmo- 
mowy i gry wypełniały wolne od pra- 
cy chwile. Modlitwy wieczorne koń- 
czyły zazwyczaj tę niewinną rozryw- 
kę. Tym sposobem zabezpieczył ich 
od różnych zgromadzeń i schadzek lu- 
dowych, jako też wszełkich złych 
wpływów. Zresztą jak mogli tu wi- 
chrzyciele rozbudzić nienawiść w tych, 
którzy od dawna widzieli się przed- 
miotem czułej opieki i troskliwości 
swego chlebodawcy? Jakże było mo- 
żliwem wmówić zazdrość tym, którym 
ha niczem nie zbywa? albo lenistwo 
osobom znajdującym w pracy swe 
szczęście? Bczbożni  wichrzyciele 
zwrócili się tedy w inną stronę i tam 
w ludzie ciemnym, zepsutym, znik- 
czemniałym, znaleźli gotowych zwo- 
lenników ... 


Stało się też, że pewnego poranku 
Leon, blady i wzruszony wszedł do 
pokoju swej małżonki, mówiąc: 


+ Śmierć górnika w Sieinianowicach. 

W ubiegły wtorek, 30. października 
r. b. o godz. 8.30 rano w kopalni „Rich- 
ter” w Siemianowicach runęły zwały 
węglowe. Wskutek katastrofy górnik 
Piotrowski z Bytkowa poniósł śmierć 
na miejscu. Drugi robotnik, znajdujący 
się na miejscu wypadku, został ranny. 

Do kopalni „Richter“ wyjechała nie- 
zwłocznie komisja z ramienia władz 
górniczych, celem ustalenia przyczyny 
katastrofy. 


rząd faszystowski. Między innymi 
Mussolini dokonał otwarcia nowci dro- 
gi łączącej stolicę z morzem Śródziem- 
nem w pobliżu Ostii. 


(+) Zgon Kardynała De Lai. 


W dniu 24. b. m. zmarł w Rzymie 
zastępca Dziekana św. Kolegium Kar- 
dynalskiego, Kardynał Gactone De Lai. 
Urodzony 30. lipca 1853 r. w miejsco- 
wości Malo, diecezji Vincenza, był dłuż- 
Szy czas biskupem w Sabinie i Apostol- 
skim Administratorem diecezji loggio 
Mirteto. Zmarły Dostojnik Kościoła 
był kreowany Kardynałem 16. grudnia 
1907 roku. 


— Kochana Klementyno! wikia wmn fnatic Harz R TECW W Z do 
asa albowiem mówią powszech- 
nie, że robotnicy jego zbuntowani rzu- 
cili się na swego chlebodawcę. Trzeba 
się przekonać, ile w tem prawdy. 


— I ja tam pospieszę — odpowie 
Klementyna. — Z tobą niczego się nie 
obawiam. 


Wsiedli zatem do powozu i pojes 
chali do fabryki wełniancj przędzy, 
o parę mil od nich oddalonej. 


Przepyszny szpaler lipowy prowa- 
dził z gościńca do pałacu Walorego. 
Na samym skręcie Leon j Klementyna 
wstrzymani zostali przez starego że- 
braka, który stanąwszy przed końmi, 
zawołał: 

— Nie jedźcie dalej, nie jedźcie!... 
tam straszna wrzawa... robotnicy jak 
wilcy rzucili się na swego patrona... 
Wracajcie! wracajcie!... 

Dzikie krzyki przerwały mowę star- 
ca, okropne te wrzaski rozlegały się 
wśród gęstego dymu i łuny pożaru... 
Pałac, fabryka i wszystkie budynki 
Walorego stały w płomieniach... 
a wiatr iskry daleko roznosił, podczas 
gdy wysokie kominy i dachy z okrop- 
nym hukiem zapadały się w przepaść 
ognistą. 


— [dźcie do piebanji — zawołał że- 
brak — tam ich znajdziecie . 


Zbiory zboża 


uclały sie ma całym świecie. 


Rezultaty tegorocznych zbiorów 
światowych są naogół korzystne, tak 
że przewyższyły nawet wyniki zeszło- 
roczne. 

W Stanach Zjednoczonych n. p. 
zbiór pszenicy wykazuje nadwyżkę 
S mili. q. w stosunku do wyników zbio- 
rów w roku ub. O rekordowych uro- 


dzajach donoszą z Kanady, gdzie w b. r. 
zebrano 30 milj. q. pszenicy ponad nor- 


mę roku ub. 

Kraje europejskie mają również na- 
ogół dobre zbiory, jedynie we Francji 
tegoroczne żniwa wypadły gorzej, niż 
w roku ubiegłym. Według pobieżnych 
obliczeń zbiory pszenicy, owsa, jęcz- 
mienia uchodzą za najwyższe od 7 lat 
na t. zw. półkuli północnej. Natomiast 
w życie zaznaczył się spadck. 

Tegoroczne więc zbiory zbóż apro- 
wizacyjnych wypadły na Świecie nao- 
gół pomyślnie. Nie będziemy więc od- 
czuwali zbytniego braku zboża. Ró- 
wnież i zbiory innych gatunków ziarn 
aprowizacyjnych, jak kukurudzy i ryżu 
wypadły w b. r. pomyślnie. 


Leon i Klementyna wysiedli z po- 
wozu, obdarzyli ubogiego  jałmużną 
i zmierzali do skromnej plebanii. 


Walory zbolały i przerażony, wy- 
szedł na ich spotkanie. Amelia na- 
wpół żywa, biada, nieruchoma, postępo- 
wała za nim, targana nerwowem drże- 
niem, nicomal za każdym gwałtownym 
krzykiem podpalaczy, za każdym trza- 
skiem ognistych żarzewi, spadających 
pod ich nogami... Z wieczora odpra- 
wiał się wielki bal w pałacu, co zgro- 
imadziło rozhukaną tluszczę, a na- 
padnięta w nocy Amelja, nic miała na- 
wet czasu się przebrać... W balowym 
stroju, w jedwabiach, w ronka ob- 
nażone w bransoletach ręce ukrywała 
pod grubą płachlą, którą podczas 
ucieczki pożyczyła od służącej. Mąż 
jcj również na swój ubiór zarzucił płó- 
cienną koszulę poplamioną oliwą, którą 
znalazł na ziemi... 

Ścigani przez zdziczałą, zajadłą 
Uuszczę, wszystko straciwszy, ledwo 
z życiem zdołali uciec do plebanii. 


Takie są gorzkie owoce pychy, sa- 
molubstwa, żądzy bogactw i zaszczy- 
tów. Sprawiedliwość Boska, często nie 
czekając wieczności, jeszcze tu na zie- 
mi karze grzeszników. Gdy zaś szuka- 


my chwały Bożej, znajdujemy spo- 
kój, a zarazenmr szczęście doczesne 
i wieczne. 


——Q— 
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Z Mikołowa i okolicy. 


Dziesięciolecie Państwa Mi- 
kołowie. 

W poniedziałek, dnia 22. paździer- 
nika r. b. odbyło się na sali ratuszowej 
posiedzenie informacyjne, zwołane 
w celu omówienia prac przygotowaw- 
czych, związanych z obchodem 10-le- 
cia Wskrzeszenia Państwa Polskiego, 
na którem ustalono program w ogól- 
nych zarysach. Następnie zwołano po- 
siedzenie na dzień 25. października r. b. 
na salę Hotelu Polskiego, na które za- 
proszono przedstawicieli miejscowych 
Władz, Towarzystw i Społeczeństwa 
bez względu na przekonanie politycz- 
ne i religijne. Na tem posiedzeniu przy- 
jęto program, ustalony w dniu 22. b. m. 
i ustalono Komisje w następującym 
składzie: 1. Komisja finansowa: p. 
Pitok. dyrektor Urz. Pczt., przewodni- 
czący, p. Besuch, Radca Miejski, za- 
stępca przewodniczącego. 2. Komisja 
pochodowa: p. R. Bąk, kupiec, prze- 
wodniczący, p. A. Nocoń, zast. prze- 
wodniczącego. 3. Komisja urządzenia 
wieczornicy: p. Kondziela, dyr. Gimn., 
przewodniczący, p. Ligoń, kupiec, za- 
stępca przewodn. 4. Komisia zawodów 
sportowych: p. dr. Adamczewski, le- 
kaz, przewodniczący, p. prof. Małecki, 
zastępca przewodn. 5. Komisia organi- 
zacyjna: p. mecenas Cieszewski, prze- 
wodniczący, p. prof. Maślanka, zastęp- 
ca przewodn. 6. Komisja odezwowa. 
7. Komisja pomnikowa. Do Prezydjum 
wybrano: p. burmistrzą Koja, jako 
przewodniczącego, ks. Prałata Sko- 
wrońskiego, p. posła Karkoszkę i pp. 
przewodniczących poszczególnych Ko- 
misyj. 

Komitet postanowił, zwrócić się do 
Szan. Obywatelstwa z prośbą o skła- 
danie ofiar na budowę „Domu Zdrowia“ 
w Rudołtowicach w powiecie pszczyń- 
skim, który ma zostać wybudowany 
dla większego uczczenia rocznicy i ma 
być żywym pomnikiem uroczystego 
obchodu. Aby upamiętnić obchód tej 
uroczystości i w naszem mieście, 
uchwalił Komitet, przyśpieszyć akcję 
budowy „Domu Narodowego“ w Mi- 
kołowie. Dnia 31. października r. b. 
odbyło się ponowne zebranie Prezy- 
dium i wszystkich Komisyi, na którem 
ustalono ostateczny program obchodu 
uroczystości i omówiono szczegółowa 
podział i wykonanie prac. 


w 


OB YYWA TE KEI 
W całej Rzeczypospolitej Polskiej 
dzień Il. listopada 1928 r. uroczyście 
obchodzony będzie jako Rocznica 10- 
lecia Wskrzeszenia Ojczyzny. Jest to 
dzień radości, wesela wszystkich Oby- 


wateli, którzy dawno marzyli o zmar- 
twychwstaniu Polski. Szszególnie 
Górny Śląsk, który najdłużej w jarzmie 
niewoli wzdychał do wolności, ma spo- 
sobność jeszcze raz zadokumentować, 
że jest dumny z odzyskanej niepodle- 
głości. Dlatego nie powinno w uro- 
czystościach zabraknąć nikogo, który- 
by nie przyłączył się do tego wznio- 
słego obchodu. 

Niech więc duch miłości ziednoczy 
wszystkich Obywateli w tym dniu pa- 
miętnym. 

Komitet Obchodu wzywa wszyst- 


kich Obywateli miasta Mikołowa i oko- 


licy do uczczenia tej dziejowej Roczni- 
cy i zamanifestowania swych uczuć 
narodowych przez udział w nabożeń- 
stwach, pochodzie i wieczornicy. 

By w dniu tej radosnej uroczystości 
stworzyć żywy pomnik, świadczący 
o jedności w narodzie i trosce o przy- 
szłe pokolenia, powstała myśl ufundo- 
wania 


Domu Zdrowia w Rudołtowicach, 
który ma być widomym znakiem na- 
szego umiłowania Ojczyzny. Niech 
więc datki obficie płyną na ten wznio- 
sły cel. 


Program obchodu: 

W sobotę, dnia 10. b. m. o godz. 9 
rano nabożeństwo dla wszystkicli szkół 
w kościele parafjalnym. Po nabożeń- 
stwie poranki w szkołach. O godz. 5% 
wiecz. zbiórka na rynku do capstrzyku. 

W niedzielę, dnia 11. listopada 1928 
r. O godz. 7 rano pobudka; o godz. 9 
zbiórka Władz, Szkół, Towarzystw 
i Obywatelstwa na Rynku; o godz. 914% 
wymarsz do kościoła na nabożeństwo; 
o godz. 10 uroczyste nabożeństwo. Po 
nabożeństwie złożenie wieńca na 
cmentarzu na grobach bohaterów, po- 
ległych za wolność Ojczyzny. Następ- 
nie pochód na Rynek, gdzie nastąpi 
przemówienie p. burmistrza Koja i kon- 
cert. O godz. 2—5 popoł. zawody 
sportowe na Wymyślance i koncert. 
O godz. 7 wiecz. Wieczornica na sali 
Hotelu Polskiego. 


Proma Wre on NEN 
Orkiestra gimnazjalna odegra: Boże 
coś Polskę, 2. słowo wstępne wygłosi 
ks. Prałat Skowroński, 3. chór „Lut- 
nia“ odśpiewa: Manifest Ludu, 4. de- 
klamację „Wodzu!* wygłosi uczeń 
gimn. kl. VI. Jastrzębski Szczepan, 5. 
odczyt wygłosi p. inż. Krzemiński, 6. 
chór „„Marmonja* odśpiewa: a) Sztan- 
dary polskie na na Kremlu (Lachmann), 
b) Marsz polskich ochotników (Nowo- 
wiejski), 7. orkiestra, 8. deklamacię 


„Orię Lwowskie* wygłosi uczeń Kl. Il 
Rozmus Emil, 9. przedstawienie: Ber- 
gel, „O Ziemię“ (uczniowie Państwo- 
wego Gimnazjum), 10. orkiestra. H. 
deklaimację „Królowa Korony Polskiej“ 
wygłosi uczenica Szkoły Iokszt. Pra- 
wdzianka, 12. żywy obraz (uczenice 
Miejskiego Gimnazium), 13. wspólny 
śpiew: Hymn Narodowy. 
Komitet: 
Koj, burmistrz, przewodniczący. ks. 
Prałat Skowroński, Karkoszka, poseł, 
dr. Adamczewski, lekarz, R. Bak, ku- 
piec, Cieszewski, adw. i not., Kondzie- 
la, dyr. gimn., Ptok, dyr. Urzędu Poczt. 

Uwaga: Uprasza się Szan. Oby- 
watełstwo o udekorowanie swoicii do- 
mów, iluminowanie okien w sobotę, 
dnia 10. listopada 1928 r., podczas cap- 
strzyku i wywieszenie sztandarów na- 
rodowych w dniu 10. i 11. listopada 
1028 r. 

— Sprawozdanie z „tygodnia Opieki 
nad Dzieckiem“ w Mikołowie. 

W dniu 19. b. m. odbyło się posie- 
dzenie likwidacyjne mieiscowego Ko- 
mitetu „Tygodnia Opieki nad Dziec- 
kiem“, na którem Zarząd zdał sprawo- 
zdanie z przebiegu Tygodnia Opieki 
nad Dzieckiem — oraz swych prac. 
Akcja ta przyniosła dochód: ze sprze- 
daży 84 odznak honorowych 540) zł.; ze 
sprzedaży nalepek, bloczków i znacz- 
ków 479 zł. 68 gr. Razem 1319 zł. 65 gr., 
które w całości odprowadzono do Ko- 
mitetu starościńskiego wzgl. wojewódz- 
kiego. Nadto Komitet otrzymał sub- 
wencję od Miasta Mikołowa 150 zł. — 
na wydatki połączone z przeprowadze- 
niem akcji, z których Komitet wyliczył 
się przed zebranierm. Komitet składa 
niniejszem jaknajserdecznicisze podzie- 
kowanie wszystkim, którzy poparli 
materjalnie wzgl. przyczynili się do 
uświetnicnia „Tygodnia Opieki nad 
Dzieckiem“ a w szczególności Ma- 
gistratowi i p. burmistrzowi Kojowi za 
udzielenie subwencji, ks. Prałatowi za 
piękne okolicznościowe kazanie, pp. pre- 
legentom oraz osobom, które zajęły się 


zbiórką odznak, znaczków, nalepek 
i bloczków. Komitet. 
— Przedstawienie S. M. P. w Mi- 


kołowie. 

W dniu 18. listopada 1928 r. urzą- 
dza miejscowe Stowarzyszenie Mło- 
dzieży Polsko-Katol. na sali p. Ratki 
(Hotel Polski) Rynek wieczornicę z na- 
stępującym programem: 1. Słowo 
wstępne i przywitanie gości przez ks. 
patrona Olmy, 2. deklamacja, 3. sztuka 
„Ziemski Anioł“ dramat religijny w 4 
aktach, 4. Referat prelegenta poza- 
miejscowego, 5. sztuka „Końska Ku- 
racia“ farsa w 1 akcie, 6. deklamacja 
i zakończenie. Początek o godz. 61% 


Nr. 44. 


SIT WA 


GAZETA MIKOŁOWSKA. 


wieczorem. Otwarcie kasy 572 wie- i 
czorem. Podczas przerw przygrywać 
będzie orkiestra. Stowarzyszenie Mło- 
dzieży Polsko-Katol. w Mikołowie 
uprasza Szan. publiczność o jaknajlicz- 
niejszy udział. Próba generalna i przed- 
stawienie dla dzieci odbędzie się w tym 
samym dniu, o godz. 272 po poł. 

— Proces o morderstwo w Mikołowie. 

a. listopada b. r. przed trzecią lzbą 
karną w Katowicach odpowiadać bę- 
dzie górnik Jan Lupa z Łazisk Gór- 
nych za podwójną zbrodnię morder- 
stwa, dokonaną na własnym ojcu i rad- 
cy sanitarnym dr. Zdralku. Lupa, czu- 
jąc nienawiść do swego ojca, zamordo- 
wał go 26. kwietnia b. r. na drodze 
z Brady do Łazisk Górnych, zadając 
mu siekierą 3 ciosy w głowę. Po do- 
konaniu tego L. zbiegł do lasu koło Mi- 
kołowa, gdzie ukrywał się przez całą 
noc. Następnego dnia udał się do łeka- 
rza dr. Zdralka w Mikołowie, rzekomo 
po poradę. W chwili, gdy lekarz wy- 
pisywał receptę, Lupa wyciągnał ukry- 
tą pod płaszczem siekierę i dwoma 
trafnemi ciosami w głowę położył le- 
karza trupem na miejscu. Zaalarmowa- 
na policja mikołowska po natychmia- 
stowem energicznem śledztwie, zdoła- 
ła przytrzymać mordercę w lesie. Mor- 
derca przyznał się do czynu. Przy- 
puszczano wówczas, że Lupa jest umy- 
słowo obciążony, wskutek czego prze- 
kazano go z więzienia mikołowskiego 
do szpitala w Lublińcu, celem obser- 
wacii. Tu po sześciotygodniowym po- 
bycie lekarze stwierdzili normalny 
stan zdrowia L. Wobec tego Lupę od- 
stawiono ponownie do więzienia. 

Rozprawie przewodniczyć będzie 
Dyr. S. O. Miszke, oskarżać będzie 
prokurator Małkowski. Obrońcą Lupy 
iest z urzędu aplikant sądowy p. Le- 
wandowicz. 

— Rekolekcje w Kokoszycach. 

W domu rekolekcyinym w Koko- 
szycach odbędą się zamknięte reko- 
lekcie. 1. Od ł. do 5. listopada dla mę- 
Żów. 2. Od 12. do 16. listopada dla Ka- 
płanów. 3. Od 7. do 11. grudnia dla 
inteligencji męskiej. 4. Od is. do 19. 
grudnia dla panien. 5. Od 27. do 31. 
grudnia dla nauczycieli. Początek re- 
kolekcyi o godz. 18. Dojazd Katowi- 
ce— Rybnik — Wodzisław. Z Wodzi- 
sławia autobus o 1672. Z Katowic od- 
jazd 13.35. Zgłoszenia Księżówka Ślą- 
ska Kokoszyce p. Wodzisław Sl. albo 
u proboszcza miejscowego. 


Prosramy radiowe. 
KATOWICE. 
Niedziela 4. 11. 
10.15 — Transm. nabożeństwa, 11.56 
— Sygnał czasu, 12.15 Konc. popoł. 


14.00 — Odczyt religiiny, 14.20 — Po- 
gadanka ogrodnicza, 14.40 — Transm. 
z Warszawy, 19.00 Rozmaitości, 
19.20 — Bery i boiki śląskie, 19.56 — 
Sygnał czasu, 20.00 — Odczyt, 20.30 — 
Konc. wiecz., 22,00 — Transm. kom. 
22,80 — Transm. muzyki tanecznej. 


Poniedziałek 5. 11. 

15.45 — Komunikat, 16.00 — Mu- 
zyka płyt gramof., 16.30 — Program 
dla dzieci, 17.00 — Odczyt, 17.35 — Po- 
gadanka z działu radjowego, 18.00 — 
Transm. muzyki lekkiej z Warszawy, 
19.00 — Rozmaitości, 19.20 — Komu- 
nikat, 19.30 — Odczyt, 19.56 — Sygnał 
czasu, 20.00 — Komunikat, 20.05 — 
Audycja pośw. poezji polsk., 20.30 — 
Konc. wiecz., 22.00 — Transm. komu- 
nikatu, 22.30 — Odczyt w jęz. franc. 


Wtorek 6. 11. 

15.45 — Komunikat, 16.00 — Muzy- 
ka płyt gramof., 16.55 — Komunikat, 
17.10 — Wykład historji Polski, 17.35 
— Transm. z Krakowa, odczyt, 18.00 — 
Transm. z Warsz.. Konc., 18.55 — Roz- 
maitości, 19.10 — Komunikat, 19.20 — 
Transm. opery „Trubadur“ Verdiego 
z Poznania, 22.00 — Transm. kom. 


i Šroda 7. 11. 

15.45 — Komunikat, 16.00 — Muzy- 
ka płyt iramoi., 16.30 — Transm. z Kra- 
kowa, program dla młodz., 17.10 — 
Transm. z Krakowa, odczyt, 17.35 — 
Wykład jezyka polskiego, 19.00 
Rozmaitości, 19.25 — Pogadanka dla 
gospodyń, 19.56 — Sygnał czasu, 22.00 
— Transm. skrzynki rolniczej z War- 
szawy, 20.30 — Konc. muzyki kamer., 
22.00 — Transm. kom.. 22.30 — Transm. 
muzyki tanecznei. 


Czwartek 8. 11. 

Moot -" S*enał *czasi. *12.05 
Transm. z Warsz., ©dczyt, 12.30 — 
Transm. z Filharmonii Warsz., 15.45 — 
Komunikat, 16.00 — Muzyka płyt gra- 
mofonowych, 1/.10 — Skrzynka pocz- 
towa, 1735-"Odczyt, 15.00 ="Transm. 
aud. liter. z Warsz., 19.00 — Rozmaito- 
ści, 9:20 — Kómimikat, 19.30 = Od- 
czyt "Id56%=*Svgllat cezas 2000 = 
Komunikat, 20.05 — Odczyt, 20.30 — 
Transm. konc. wiecz. z Krakowa, 22.00 
— Transm. komunikatu, 22.30 — Trans- 
misia muzyki tanecznei. 


Piątek 9. 11. 

15.45 — Komunikat, 16.00 — Muzyka 
płyt gramofonowych, 17.10 — Wykład 
historji Polski, 17.35 — Odczyt, 18.00 
— Konc. popularny, 19.00 — Transm. 
uroczystej akademii ku uczczeniu 10- 
lecia Niepodległości Polski, urządzonej 
pod protektoratem p. Ministra Poczt 
i Telegrafów, 21.00 — Transm. konc. 
z Filharmonji Warsz. 


Sobota 10. 11. 


15:45 — Transm. z Warszawy. L10 
— Nauka czytania nut, 17.35 — Skrzyn- 
ka pocztowa Radiostacji Katow. dla 
dzieci, 18.00 — Transm. z Warszawy, 
audycja zespołowa dla dzieci, 19.00 — 
Rozmaitości, 19.30 — Odczyt, 19.56 — 
Sygnał czasu, 20.00 — Audycja zbioro- 
wa wszystkich połskich stacyj nadaw- 
czych ku uczczeniu dziesięciolecia Nie- 
podległości Polski. 


Rozmaitości. 


(:) Trzyłetni palacz cygar. 

Według doniesień pism amerykań- 
skich, 38-letni mieszkaniec Waszyngto- 
nu, Robert Quingly sprawił radzie miej- 
skiej nielada kłopot. Miejscowy zwią- 
zek przestrzegania „czystości obycza- 
jów* zaniósł skargę na gorszące zacho- 
wanie się malca, który w miejscach 
publicznych pali cygara. Magistrat po 
dłuższych debatach orzekł, że ta spra- 
wa do jego kompetencii nie należy. 
Mały Robert przyzwyczaił się do cy- 
gar, mając roczek, kiedy to mama nie 


: mogąc go uspokoić, włożyła mu w usta 


płonące cygaro. 


(:) Śmierć w kuirze. 

WW Gracu zginął tragiczną Śmiercią 
uczeń gimnazjalny, niejaki Herbst, któ- 
rego rodzice znaleźli bez życia w ła- 
zience, w zamkniętym kufrze. Śledz- 
two wykazało, że chłopiec zamierzał 
użyć kufra jako ciemnicy do wywotły- 
wania fotografii, naśladując w tem 
swego ojca, fotografa. W czasie wy- 
woływania, wieko prawdopodobnie 
nagle się zatrzasnęło i chłopiec z bra- 
ku powietrza poniósł śmierć przez udu- 
szenie. 

(:) Meteor zabił 2 osoby. 

Według wiadomości z Londynu 
w okolicy miasteczka Jałau (Indie) 
spadł ostatnio olbrzymi meteor, który 
zabił 2 tubylców. ĎDetonacjęe przy 
upadku meteoru słyszano w promieniu 
30 km. 


(:) Obławy na wilki. 

Sezon polowań na wilki w woje- 
wództwach północno - wschodnich już 
się rozpoczął. W tych dniach w cza- 
sie obławy w Jorohowie, urządzonej 
przez nowogródzkie powiatowe Towa- 
rzystwo Łowieckie, położono 5 olbrzy- 
mich wilków. Najbliższa obława urzą- 
dzona będzie w lasach w Orkiewiczach 


(:) 3 miliony zepsutych jai. 
Spółdzielnia sowiecka w Noworo- 
syjsku zakupiła około 3 milj. jaj i zło- 
żyła je na składzie w piekarni w po- 
bliżu pieców. Wskutek tego wszystkie 
jaja uległy zepsucia i zatruły okropną 
wonią całą okolicę. 
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Samodziałające środki do prania 


używa się dziś chętniej we wszystkich państwach kul- 
turalnych niż proszki mydlane. Wyższe zalety metody 
prania chemicznego (samodziałającego) nad mechanicz- 
nem (przez tarcie) znane są dzisiaj każdej gospodyni. 
Przedewszystkiem niedopuszczalne jest tarcie delika- 
tnych tkanin, gdyż przez to niszczą się włókna. 


Samodziałającv środek do pramia posiada jeszcze 
jednak i tę zaletę, że bieli równocześnie, nie zawiera- 
jąc szkodliwych kwasów. Bielenie następuje w ten 
sam sposób, jak bielenie za pomocą promieni słonecz- 
nych. Specjalnie na naszym terenie przemysłowym, 
gdzie nie zawsze jest możliwem bielenie na słońcu, sa- 
modziałające bielenie ma swoją specjalną zaletę nieza- 
leżnie od czasu i oszczędności pracy. 

Lecz jak przy zakupnie mydła i proszku mydlanego 
zaleca się również ostrożność przy zakupnie samodzia- 
łajacych środków do prania, gdyż i w tym wypadku 
znajduje się na rynku bardzo dużo towaru bezwarto- , 
ściowego. Żądajcie więc wszędzie 


ALBORIL 


samodziałający środek do prania, 


który pod ścisłą fachową kontrolą wyrabiany jest w na- 
szej fabryce i dzięki tylko kilkudziesięcioletniemu do- 
świadczeniu, stale udoskonalony, daje wam gwarancję, że 
pod względem jakości nabywacie produkt niedościgniony. 
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